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(Korespondencya „Głosu Narodu“). 

Ń — Ó eduiego gabinetu — 
eni Tiago e eror w Wie 
dniu. — Co o nas wiedzą na zachodzie? — Wy- 
mzd biura prac kongresowych. — Z dypiomacyi-— 

£ Zmiany w wojskowości). 

Martyrologia naszych kresów wywołuje 
zrozumiałe zaniepokojenie kół patryotycz- 
nych. Milczenie koalicyi nie zawsze jest i nie 
zawsze być może rozumiane. Na Lwów prus- 
cy oficerowie prowadzą hajdamackie hordy, 
dostarczone przez Węgrów za borysławską 
naftę, pociski padają od tygodni na to mia- 
sto, czerwone morze bolszewizmu obryzgu- 
je polskie brzegi, Czesi rabują piastowy 
Śląsk, — a koalicya milczy? Niepokój prze- 
nika serca i zahartowane nawet nerwy zawo- 
dzą. Zapominamy ile zepsuł w naszym sto- 
sunku do koalicyi rząd p. Moraczewskiego, 
ile dziś w Paryżu odrabiać trzeba, ile spa- 
czonych poglądów naprostowywać, ciem- 
nych rozjaśniać. Jaki był stosunek poprze- 
dniego gabinetu do państw walczących? 2 
to jeszcze zagadka. Każdy dzień przynosi 
nowe szczegóły do jej rozwiązania. „Robo- 
tnik* pisał przed kilku dniami, że „bliższy 
Ram jest Lenin, który zawsze uznawał nie- 
podległość Polski, niż burżuazyjne państwa 
koalicyi". 

A „Przegląd wieczorny* przyniósł przed 
kilku dniami informacyę, że rząd p. Mora- 
czewskiego, kiedy wobec odmówienia przez 
społeczeństwo pożyczki kasa państwowa 0- 
pustoszała. wysłał do Wiednia niejakiero p. 
L. Wasserberrera, aby u wiedeńskich li- 

«chwiarzy żydowskich zaciągnął pożyczkę dla 
państwa polskiego! Stanowisko koalicyi jest 
niejasne, ale nam przystoi zachować dziś zi- 
mną krew. skupić siły i pokazać Zachodowi 
kim my właściwie jesteśmy, bp może już 
naprawdę kwiat nie wie, jaką da pas pmy- 
kładać miarę. Byczerze się radować MOŻNA, 
że włąśnie w tych dniach wyrusza do Pary- 
ża z Warszawy biuro prag Kanqraiowych 
pod wadzą g, Franciszka Puljask'ego. Pras- 
bogaty materya? informacyjny, który biuro 
zabięra ze sobą rzuci sporo Światła na nas 
i naszą sprawę. i k 

Liczne przemiany doKonują się w młodej 
ns ei dypłomacyi. Trwające do dziś „pod 
znakiem „aktywizmu* in membris ministe- 
ryum spraw zagranicznych odświcży sie kil- 
ku wybitnemi siłami. Jak słychać na stano- 
wisko wiceministra ma bré powołany wyb'- 
tny dypiomata polski p. Władysław Skrzyń- 
ski, 

Mnosie zmiany dokonują się również na 
wvższych stanowiskach wojskowych. Opsóż- 
Lone po dymisyi gen. Szeptyckiego stano- 
wisko szefa sztabu ohejmie podobno gen. 
Michelis, Na ów wysoki urząd kwalifikowa- 
lubv mo wiedza wojskowa i konieczne dla 
Szefa sztabu wyksztalcenie fachowe. Plotxą 
okazały się dotychczasowe pogłoski o dymi- 
Sri gen. Dowhora-M"śniekiego. Przeciw na- 
© *lnemu wodzowi sił zbrojnych w Poznań- 
skiem prowadzi niesłychanie namiętną kam- 
panię prasa lewicowa, stawiając mu nadzwy- 
Czaj ciężkie zarzuty, dotyczace gospodarki 
w 1. korpusie ete. Gen. Muśnicki zamierzą — 
jak oświadczył — wszystkie postawione mu 
zarzuty odeprzeć wobec sejmu. AL. 


= 

7 rmyrinżnni se ma! ih p. E 
i orzysiożęnie wosa posodi W Poznaniu. 

Poznań przeżył historyczną chwilę. W 
€Ciii'hm nista, na nie przechrzeczonym je- 
Szczę na razie placu Wilho: owskim, od- 
i .0 się uroczyste zaprzysiężenie wojsk pol- 
skich, które zdobvły sobie uż wawrzyn 
(wały w bohaterskich i zwycięskich wal- 
kach z Prusakami. Niczliczone tłumy w ra- 
Osnem skupieniu zapełniły szczelnie rozle- 
EIF plac i okalające go ulice. Moment uro- 
Czystości skupił się dokoła ołtarza, przy 
> Q0uprawiono polową mszę św. Przy- 
e z wodzem swym 


Sg złożyło wojsk wąż 
naczelnym, gen. Dowbór-Mużsnichim, w obe- 
cnośej komisaryatu Naczelnej Rady Ludo- 
wej. Rota przysięgi brzmiała: 
aW obliczu Boga Wszechmogącego, w 
Trójcy Świętej Jedynego ślubuję, że Polsce, 
Czyżnie mojej, i sprawie całego Narodu 
olskiego zawsze i wszędzie służyć będę, 
Žo kraju ojczystego i dobra narodowego do 
Ostatnie] kropli krwi bronić Lede, że Komi- 
saryatowi Naczelnej Rady Ludowej w Po- 
znaniu i dowódcom i przełożonym swoim, 
mianowanym przez tenża  Komisaryat, za- 
wsze i wszędzie posłusznym będę, że wogóle 
gk się zachowywać będę, jak to przystoi na 
męśnego i prawego żołniorza Polaka, że po 
zjednoczeniu Polski złożę przysięgę żołnier- 
Ską, ustanowioną przez polską zwierzchność 
Państwową", 
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Komentując powyższe brzmienie przysię- 
gi, a w szczególności wyjaśniając fakt zło- 
żenia jej władzy dzielnicowej, t. j. Komi- 


' saryatowi Rady Naczelnej wielkopolskiej, 


pisze „Kuryer Poznański'': 


Spisek zacyalistyczny w Warszawie. 


„Gazeta Warszawska” z dnia 6 
b. m. przynosi interesujące wiadomości o 
najnowszej akcyi socyalistów warszawskich, 


Ze względu na przejściowe stosunki pra- | które na odpowiedzis!ność tegoż źródła po- 
wnopaństwowe, w których odbyło się zæ |niżej podajemy: Otóż „Gaz. war.“ pisze: 
I y Organ dawnego rządu p.p.sowskiego „Ro. 
„.twem ułożenie roty przysięgi. Odpowiadało- botnik*, wydawany w drukarni rządowej, 
by naszym najgłębszym życzeniom, gdyby |bo skonfiskowanej u Niemców, pozwolił so- 
żołnierz nasz wszedł bez wszystkiego w ka- |pję wczoraj na wypuszczenie świstka agita- 


przysiężenie naszego wojska, nie było ła- 


dry jednej wielkiej armii polskiej i mógł | cyjnego 


przeciwko obecnemu rządowi. „Ro- 


składać  przesięgę na zwierzchnią władzę |botnik* agitował przeciwko Sejmowi, nie 
państwa połskiego. Ale dopóki nie nastąpi |kryjąc swoich zamiarów co do niego, teraz 
zupełne zjednoczenie dzielnie naszych z Pol- |zą$ dokonał ataku przeciwko Paderewskie- 
ską calą, taka przysięga była niemożliwą. |mu, nakazując chłopcom gazeciarskim wy- 
Wojsko musiało ślubować posłuszeństwo tej |krzykiwać na ulicy o rzekomej jego dymisyi. 


władzy polskiej, która chwilowo stoi u nas 


W łonie P. P. S. zaszły pewne zmiany w 


na czele, to jest Komisaryatowi Naczelnej poglądach na taktykę mącenia stosunków. 


Rady Ludowej. Jest to oczywiście 


stan |VV sobotę 1 lutego w taktyce tej nastąpił 


przejściowy. My nie możemy tworzyć j zwrot co do traktowania Sejmu. Zdecydowa- 
armii dziel.ni.c.o.w.e.j i niewątpliwie z4- | no się przerzncić wszelkie usiłowania na wal- 
miar taki w niczyjej głowie nie powstał. To |kę z rządem narodowym, zwłaszcza na dy- 
przecież największą napełnia nas dumą, że | skredytowanie Paderewskiego, sejm 
organizować możemy kadry dla Polski|zaś pozostawić w spokoju, aby się nie nara- 
całej, że oręż nasz już dzisiaj gie pod ha- |żać masom ludowym, wśród których socya- 
słami jednej dzielnicy walczy, lecz osłania |liści czują się słabiej, 


całą Polskę przed wzbudzoną ną nowo za- 


Decyzya ta zapada na konsniracyjnem ze- 


borczością niemiecką i że w przyszłości wal- | braniu przedstawicieli P. P, S., komunistów 
czyć będzie wszędzie tam, gdzie sprawa pOl | (bolszewików) i syonistów. Pierwszych re- 
ska go powoła. Jakiekolwiek tendecye pAr- | prezentowali pp. Ranlieki, Perl, Jaworow- 


tykularystyczne znalazłyby w nas przeciwni- | skj, 


ków nieublaganych. 

Uroczystość zaprzysiężenia armii wielko- 
polskiej skończyła się aktem niezmiernie 
charakterystycznym. Oto po zaznaczeniu 
nrzez komisatza Korfantego, że „nowa Pol- 
ska, oparta na zasadach demokratycznych, 
uznawać będzie tylko zasługę i wartość o- 
sobistą* — naczelne dowództwo, dla zado- 
kumentowania tych słów, ogłosiło awans 
&0 podoficerów na siopiań  padporuczal- 
ków. Jak widzimy, tyle razy esławiany prag 
żydawska-polskieh haraldów „walnej Wy- 
śl" posnański „okskurantysm* twory Ri- 
łe zbrainą w duchu najświetniejsej 
kracyi świata — amerykańskiej... 


Francuz z XII. w. o Gzechach, 


Właściwości naroduwe są trwałe, utrzymu- 
ia sie przez wieki w stanie niezmienny. 
ćwiadezą o tem spostrzeżenia o Czechach, 
zawarte w nasstarszej naszej kronice histo- 
rycznej t. zw Fr nice Galla, napictnej przez 
miicha Francuza, przebywajsccyo na dwo- 
rza króla Rolesława hizywcustezc. Sa one 
obecnie tak świeże, że prawie dadzą się za- 
stosować do dzisiejszych zdarzeń. I tak mó- 
wi Gall. że „Czesi są to wrogowie Polski naj- 
hardziej zawzieci* (Rohemici Polonorum in- 
festissimi inimici). Głównym zaś rysem, któ- 
rym Gal charakteryzuje Czechów, jest smcze- 
gólne umiłowanie przestępstwa siódmego 
przykazania! Przytem nposłuemie się Gall po- 
równaniem, że „Czesi jak wilki drapie- 
żnewybiegajązlasów nałupież. 
grabią palą i niszezą Śląsk, i ze 
zdobyczą ucieka'ą chyłkiem napowrót”. 

Kiedv cesarz Henryk wybiera się na wojnę 


do Polski, zachęcają go do tego „Czesi nawy- | 


kli żyć z łupiestw i rabunków, znając drogi 
i przejścia przez lasy do Poiski*. Najdosa- 
dniej maluie Czechów przemowa, którą 
wkłada Gall w usta Bolesława Krzywouste- 
go. kiedy zagrzewa swe wojsko do walki 
z Czechami. Mówi tam Rolesław mniej wię- 
cej temi słowy: „O młodzi sławna, którą 
wyćwiezyłem w wojnie i do znoszenia ”no'u, 
dzierżcie się bezpiecznie, weseli oczekujcie 
dnia dzisiejszego. który nas uwieńczy zwy- 
cięstwem! Aż dotąd Czesi. jak jakie potwory 
morskie lub leśne, zdobycz z trzód naszych 
porywali i z nią po lasach umykali, urąga. 
jąc Folakom i uważając to za wyprawę wo- 
jenna. Już siedm dni «raj ich przebiemacie 
i wojny z nimi szuracie, a nie możecie ich 
znateżć, Gdy do walki staniecie. pomnijcie 
na łupiescza. jeńców. porwane dziewice, ża- 
ny i matki, Dzień dzisiejszy niech pomści 
krzywdy nasze i ojców naszych”. : 

Gdzieindziej mówi znowu Gall, że „wier- 
ność Czechów jest tak zmienna, 
JEBIE kolo“ 

Dawne to czasy, a jednak jak podobne d» 
dzisiejszych. Napady i łupiestwa Czechów 
odbywały się na tej samej ziemi Saskiej, 
która jest znowu po wiekach widownią ta- 
kiego samego wdziorstwa przeniewierczych, 
zdradzieckich sąsiadów, a dzikość ich obecna 
nie ustępuje w niczem dzikości ich owocze- 
snej. ST. ELJASZ RADZIKOWSKI. 


Podpisujcie polską pożyczkę. 


Thor ip. Jodko; komunistów — 
Warski, Leonow, Weichert; syonistów — 
Meden. Bardzo jest ciekawy ten zespół ze 
względu na udział: urzędników ministeryal- 
nych, zwlaszcza p. Jodki, który był dotąd 
fasiycznie kierownikiem polskiej nawy pań- 
stwowej w polityce zagranicznej. Wiele z 
tych nazwisk — to pseudonimy, kryjące ja- 
kichś agitatorów międzynarodowych. 

Nastąpiło więc zbiatanie miedzy partyą 
dotąd rządzącą a bolszewikami. Pestanowio- 
na zoryaułgować się wspólnie w celu agito» 
wama wśród naszego wojska. aby je ziamy 
taliaować, Wybrani w tym celu achaforcy 
mają wstąpić do wojska, jako ochatniey, a 
czem tm dopomoże mająca duże stesunid P. 
P. S. Bolszewicy podjęli się dostarczyć środ- 
ków pienieżnych. 

W tych czasach również doszło do pero- 
zunienią między Rundem a komunistami. 
Organem ich będzie pismo syonistyczne Le- 
bens Frage”. 

Wczorajszy dodatek nadzwyczajny „Ro- 
bolnika“, puszczony na miasto w celu wy- 
wolania paniki politycznej, z nagłówkami: 
„Komitet Narodowy sprzedał Śląsk Cieszyń- 
ski — Paderewski ustępuje“ — jest próbą 
zdyskredytowania rządu nwodowego i wy- 
tworzenia w spoleczeństwie zamętu, 

Opinia Warszawy powinna odenrzeć oner- 
gieznio niecne zamiary i kotkotować pusz- 
czane na miasto z tego żródła pisma nlo- 
tne. Wejrzoć w tę sprawę winien kom. Pił- 
sudski, który tyle razy powolywał się na po- 
bratymstwo broni i przy aźń z partyą P. P. S. 
Niechaj ta partya w tak skandaliczny spo- 
sób nie kwestyonuje układu, który on sam 
zawarł, wytwarzając rząd wepólnie z prez. 
Paderewskim. Powinien zająć wcbec tych 
faktów jakieś stanowisko. 


Zatrzymywane ralroteiegramy. 


Pisma warszawskie zamieszczają następu- 
jący list pof. St. Grabskiego: 
Szanowna Redakcyol 
Upraszam o łaskawe opublikowanie w cen- 
nem piśmie następującego mego  oświad- 
czenia: 


„Publikowane w  ostutnich tygodniach 


depesze z Paryża dotyczące sprawy polskiej | 
wskazywały na brak dostatecznych infor- | 


macyi w Paryżu o istotnym stanie rzeczy w 
Polsce. Wzbudzało to od dłuższego już cza- 
su we mnie obawę, czy wysyłane przeze 
mnie radiotelegramy z raportami do Komi- 
tetu Narodowego w Paryżu dochodzą miej- 
sea przeznaczenia. Obecnie stwierdziłem, że 
od 18 grudnia ani jedna szyirowana moja 
depesza przez stacyę radiotelerraficzną W 
Cytadeli nie została wysłana, pomimo nawet, 
iż ostatnich 5 depesz było zasygnowanych 
przez Prezesa Ministrów, o wstrzymaniu 
wszakże tych depesz nie byłem powiadomio- 
ny. Nie znam motywów, które skłaniały za- 
wiadujące stacyą rad'ote!egraficzną władze 
wojskowe do uniemożliwienia odpowiedniej 
komunikacyi między Komitetem Narodowym 
a Warszawą, choć jasne jest, że w najwa- 
żniejszych sprawach komunikacya ta odby- 
wać się mogła tyłko za pomocą szyfru, po- 
siadanego przeze mnie jako delegata Komi- 
tetu Narodowego. Stwierdzam wszakże, że 
wskutek tego Komitet Narodowy nie tylko 
nie otrzymywał na czas raportów © położe- 


PYICAKU 
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niu miliiarnem Polski, lecz co najgorsza nie 
| młał żadnych informacyi ze strony połskiej 
o stanie rzeczy na Śląsku Cieszyńskim w 
chwHi rozpatrywania zatargu polsko-czeskie- 
go o Śląsk przez konferencyę miądzysoju- 
szniczą w Paryżu“. 

| Łączę wyrazy poważanin St. Grabski. 


| a e 0 | ” 
| List z czeskiej niewoli. 

Zakomunikowano nam list jednej z interno- 
wanych na Śląsku pań polskich, pisany do przy- 
jaciół w Krakowie. List ten, tak wymowny, 
że nie potrzebuje żadnych komentarzy, zamie- 
szczamy jako dokument w dosłownem brzmie- 
niu: 

„Zostaliśmy aresztowani w dniu 21 stycznia 
jeszcze przed walkami. Siedzieliśmy w Moraw- 
skiej Ostrawie w więzieniu wojskowem, pó- 
źniej w Ołomuńcu w jakiejś kasarni, a teraz 
w barakach. zdaje się, po tyfu.sie pl.a- 
m i.s.t.y.m. W Morawskiej Trzebowie strasznie 
się z nami obchodzeno, o mało nas nie pozabi- 


jano. Cały czas transportu pluto na nas,|też bardzo wrogo do nas się odnosiła. Pamięe 
przezy wano, przeklin.an.o: w.y p.o.l- |tajcie i Wy o Czechach w Krakowie i o ich 


s.k,t,e Ś,w.in.i,e, p.o.wiesić was! Głodzo- 
no nas o.e.r.0.m.nie. W Przerowie tłum wo- 


p układ tabelaryczay . » 
Nadesłaae (za wiersz menp.) . . . » 
Nekresiegi Q, 3 A a deai A 
Kemuuikaty (pe kronice} 
Paski (2 i 8 strenica) 
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łał: gdzie tu jest inż. Kiędroń i inż. Sykała, 
żeby ich powiesić! Dopiero przy transportowae 
niu nas z Ołomuńca byli żołnierze Hanacy, 


Gdyśmy się tu dostali, ulokowano nas w ubie 
kacyi nieopalonej, w której panował wprost 
mróz. Gotowaliśmy sobie h.e.r.b.a.t.ę w 
ku.bjl,e na w.ęgle. Było tak przeraźliwie 
zimno, żeśmy we futrach i czapkach na głowie 
spali. Później spaliśmy w jednym pokojn ra» 
zem z p. Piątkowskim, ks. Brzóską i innymi 
panami Wikt straszny, głównie zupy z kara 
pieli. Siedzą tu Kiedroniowie, 8 księży Jeznie 
tów i dużo robotników, obecnie 192 osób. W Li- 
pniku jest także dużo osób zaaresztowanych. 
Oficerów było 34, żołnierzy było około 200, ala 
tych odtransportowano do Josefstadtu do pół- 
nocnych Czech. Powinniście odpowiednio trak: 
tować internowanych u was Czechów. Co z 
Kiedroniami wyrabiali, to trudno opisać. Trze- 
ba, żebyś dała znać o tem pani B... i niech 
zawiadomi p. St. Grabskiego. I nie tylko woj. 
| skowość podburzaia przeciwko nam, ale pu- 
bliczność była tak p.o.d.b.u.r.z.a.n.a, %8 
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bankach“, 


„ Warszawa. P. A. T. Ministerstwo rolnictwa 
i dobr państwowych ogtasza: Rząd polski 


kich wastw hih polskiego. Zasady ogólnaj 
NADFGWy ustroja epolearhego uebwali sajm. 
Zanim jalmakie sejm to uczygj i przeznaczy 


odpowiednie oba grunta, na których W- 


dność bozrolna i małarała a w tem śałniarua 


f.łnżba dworska lub folwasazna własne go-| 


spodarstwa zakładać będzie mogła, rząd 
pragnie już teraz w tych granicach swojej 
władzy przyjść z pomocą najbardziej potrze- 
buiącym ziomiom, w tym celu rząd postano- 
wit roznocząć parcelacvę tych gruntów, 
jktórymi bez nnoważnienia sejmu rozporzą- 
dzać może, oraz tych prywatuych posiadło- 
ści ziemskich, które dobrowolnie zaofiaro- 
wane będą przez dstyczczasowych właścicie- 
li Minister rolnictwa i dóbr państwowych o- 
| trzymał upoważnienie do niezwłocznej par- 
calacyi majstków byłero Ranku włościań- 
skiego oraz do tymcznsowero wydzierżawie- 
nia częściowero bezrolnym i małorolnym 
| przeznaczonych na ten cel majątków skarbo- 
wych i donacyjnvch, w ten sposób, aby wy- 
dzie'żawione działki gruntów mogły być 
| potem wykupione przez dzierżawców. Ażeby 
umożliwić potrzebującym założenie wła- 
snrch gospodarstw zostaje utworzony Bank 
| rolny, który udzieli bezrolnym rolnikom i rol- 
nikom maloneinym na dogodnych warun- 
kach pożyczki na kupno ziemi, na wzniesie- 
„nie zabudowań gospodarczych oraz na róż- 
'nego rodzaju ulenszen'a gospodarcze. Z la- 
sów państwowych bądzie sprzedawane po- 
irzehujaeym na warunkach rirowych drzewo 
niezbedne do odkudowy zniszczomych Ì do 
wzniesienia nowych budynków. Prócz tego 

albardziej potrzebującym będzie udzielana 
pomoc rządowa ną zakupno inwentarza y- 
wero i martwego, oraz nasienia. 

Pomagając rolnikom do zakładania wla- 
snych gospodarstw, rząd pamiętać musi, aże- 
by zboża dostarczyli nietylko dla rolników, 


ozpoczyna reformę rolną. 


"ale i dla tych wszystkich, 
pracują, 


ad 


najlepiej zużytkowana, 


Podejmując się svojej pracy rząd onierać 
n miejsco 
wych oryanizacyach społecznych Inh gmin. 


się będzie przedewszystkiem na 


nych. Po ciężkich krzywdach, wyrządmonych 
narodowi naszemu przez obcych naieżdźeów, 
tylko szczera, wspólna praca całego spole- 
czeństwa razem z rządem pozwoli wnet za- 
goić odniesione rany i zaprowadzić w kraju 
dobrobyt. 


Zasady Banku ro'nego. 


Warszawa. P. A. T. „Monitor Polski“ po- 
[daje wl "RB rolnero. Głównem zada- 
niem jest ełanie kredytn d'ugo- 
terminowego, amortyzacyjnego i ulewy. 


| powiedzialnego: 1. Rolnikom bezrolnym i 


małorolnym na kupno ziemi, oraz 2. Na me- 
lioracye rolne, wznoszenie budowli przy ko- 
masacyi i kolonizacyi ete Bank rojny będzie 
mógł nabywać grunta w celu rozsprzedaży: 
ich. Kapitał zakładowy Banku wni- 
siony jednorazowo przez Państwo stanowić 
będzie 25 milionów marek. Prócz te- 
go Bank otrzymywać będzie od Skarbu :: = 
rocznie conajmniej milion muek. 
Pożyczek udzielać będzie Bank główny za 
środków otrzymywanych z emigsyf li- 
stów zastawnych. Rada Banku liczy 
15 członków w połowie wybranych przez 
sejm.a w połowie z nominacyi państwa, któ- 
re również mianuje dyrektorów banku, oraz 
przedstawicieli Ministerstwa Skarbu. 


| İCE WC o -y 


f e è 
Waiki z Niemcami. 
Poznań. P. A. T. Komunikat. sztabu gene- 
ralnego. Front zachodni. Zwierzyny na 


ska i odrzucił wroga na wschodni brzeg Sto- 

chodu. W. Powórsku zdobyto znaczną ilość 

materyału kolejowego, broń i amunicyę. 
Galicya wschodnia. Grupa gen. Ro- 


nołudnie od Zbąszyna zaatakowały silna od- mOra. W okolicy Belizea drobne utarczki 


działy nien.eckie. Żołnierze nwi napad od- 
parli 1 w pościgu zdobyli Przvproż unie i wtar- 
gnęli w południową część Zbąszyna. Za- 
brawszy znaczną zdobycz cofnęli się na sta- 
re pozycye. Front południowy. Na 
wschód od Leszna utarczki i silny ogień 
działowy. Atak niemieckiego pociągu pan- | 
cernego odparto. 
Sze? sztabu generalrego. 


Wojska polskie nad Stechodem. 


Warszawa. P. A. T, Komunikat z dnia 
7 lutego: e 
Wołyń. Grupa Śmigłego. Pociąg 
TSW z 6ddziałem piechoty i kaweleryi, 


walcząc u nieprzyjacielem dotarł do Powór- | wą zasadą uczynienia wszystkiego, 00 się dag 


oddziałów wywiadowczych. 

Grupa gen. Rozwadowskiego. Ar- 
tylerya nasza zmusiła do cofnięcia się nie- 
przyjacielski pociąg pancerny, z którego o- 
strzeliwano Lwów. 

W zastępstwie szefa sztabu generał. 
Haller, pułk. 


Budowanie Ligi narodów. 


Paryż. P. A. T. D. 6 bm. We środe odby- 
ło się drugie zebranie komisyi „Ligi naro- 
dów“ pod przewodnictwem Wilsona. Do u- 


„czestników posiedzenia poprzedniego przy- 


łączyli się delegowani Rumunii, Polski, 
Czech i Grecyi. Delegaci poruszyli na posie- 
dzeniu szereg spraw kierujac się podstawa 


którzy się względnie przyzwoicie zachowywali, 


którzy na roli nia 
won dla całej ludności kraju. To też na 
uważa za swój pieawszy obowiązek w chwiii pomoc rządową liczyć mogą zdatni do pracy 
kiedy Polska wyzwoliła się z obeego jarzma na roli, małorolni i bezrolai, a więc służba 
posiarać sie © możliwie rychłe podniesienie dworska, zwłaszcza ci, którzy w dzis'ejszech 
dobrovyii dotychczas unośledzonych s26r0-, ciężkich czasach potrafią z powyższą pomo- 
| matytko sami siebie wyżywić s nahytero 
; Kospodaratwa, ale też i najwięcej dostarenv6 
|na ogólne patzzeby krai | tem pszyczynić 
„Się do ratowania swoich braci w miastach 
l głodu i nowych cierpień. Rząd hędzia 
miał nadzór nad tem, aby ziemia była jak 


| 
| 
i 


Bir. 2 


~ 


aby wykluczyć w przysałości wojne i|ry odbicrają delegaci rządu polskiego w Mła- 


„LOS FARODU“ z dnia 5 Lutego 1849 mim 


R. dr. Schreiber w ebronie- swego neu- 


dążyć do rozwiązamia zajść w sposób poko- |wie. Na drodze z Gdańska do Mławy nadzo- |tralnego stanowiska w radzie oświadcza, że 


jowy. Zgodność zapatrywań delegowanych 


na doklącne roztrząśnięcie. sprawy i @opro- 
wadziła do praktycznych wynieów. Rezultat 
osiągnięto u wiele prędzej, niż można się by- 
ło tego spodziewać. Osobistości, uczestni- 
czące w zebraniu rozchodząc się nie taiły 
zupelnie swego zadowolenia. 


Lech i grosz. 


Warszawa. P. A. T. „Moniior „polski o- 
głasza dekret w sprawie jedności monetarnej 


waluty polszie; otrzymuje nazwę Lech, a je- 
dna setna iej prosz. Art. 2. Wykonanie tego 
dekretu poueza się ministrowi skarbu. Pod- 


"EK 


rują transporty delegaci z 


nanie. 


Poziańskiego. 
co do przedłożonych im zagadnień zezwoliła | Pierwszy transport w całości będzie ukończo- 
ny w połowie lutego. Ameryka ściśle dotrzy- 
¡ma umowy, a.koalicya nadzoruje jej wyko- 


Część pierwszego transportu amerykańskiego 
nadeszłą już do Gdańska, obejmuje 5490 wa- 


jego partya przyznaje się do państwowości 
polskiej i stoi w zaciętej wałce z syonistycz- 
ną propagandą. Żydowska partya soc.-dem stoi 
na stanowisku odrębności narodowej, ale nie 
obywatelskiej. 

R. ks. Masny podnosi, że szowinizm naro- 
dowy jest ze stanowiska  chrześcijańskiego 


| gonów mąki, 1400 wagonów tłuszczu, 1400 wa- | czemś złem i wrogiem etyce. Mowca wyraża 
gonów ryżu i owoców strączkowych, oraz 240 |żal z powodu wnoszenia takiego nieporozumie- 


| 


W ciągu miesiąca lutego nadejdzie reszta 
pierwszego transportu do Gdańska. 


| Na komisyi państwowej Rady aprowizacyj- 
waiuty polskiej Art. 1. jednostka monetarna | nej- uchwalono już rozdział pierwszej partyi 


transportu. Z rozdziału tego otrzyma obecnie 
[Lwów 408 wagonów mąki. Kraków ze Ślą- 
l . + . . 

skiom i rewirem węglowym chrzanowskim 


wagonów mleka skondensowanego dla dzieci. | nia w łono Rady. 


Wiceprez. Rolle w odpowiedzi dr. Schrei- 
borowi podnosi, że zgłosił on swą neutralność 
w sprawie państwowej, eo nie zgadza się z je- 
go dzisiejszem stanowiskiem. 

R. Adelmann wniosku swego nie cofnął. 
| W głesowaniu wszyscy obecni radni oświad- 
iczyli się za traktowaniem wniosku, jako na- 


pisano: Naczelnik Państwa Piłsudski. Prezy- |573 wagonów mąki. Co do innych artykułów | głego, nie było jednak dostatecznego komple- 
DA 2 = mk e e? sęk. + s r ą = ua, » 3 
dont ministrów Ignacy Paderewski, Minister | nartycypować będzie Galicya w stosunku 20%, |tu do powzięcia ostatecznej uchwały. Prezy- 
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Sxaurbu Enslich. 
s 


Urzętnie: waaie 


Warszawa. P. A. T. Delegacya polskich 
urzędników t. zw. państwowych, oraz Wy- 
dział kraj. z Galicyi, reprezentująca T zrze- 
szeń zawodowych urzędników, przyjęta zo- 
stała wczoraj popołudniu przez prez. 
ktrów. Delegacya złożyła premierowi hełd i 
wyrazy najgłębszej czci paczem przedłożyła 
zmatępujące postulaty: 1. Przejęcie urzędni- i 


Ç 


ków po:skich z Galicyi na etat państwa pol- | 


aziego, 2. Ujednostajnienie systemu wyna- 
gradzania, 3. Uznania praw, wynikających z 
austryackiej pragmatyki służbowej, 4. Sto- 
sowanie zasady, że o powoływaniu na pesa- 
dy urzędników, zwłatzcza kierujące i twór- 
eze, decydować mają wzylędy rzeczowe i że 
© ile chodzi o rezerwoar urzędniezy w Ga- 
łicyi, właśnie do takiej służby szczególnie 
ukwalifikowany, należy dobór osób przepro- 
wadzić w porczumianiu z kompetentnymi 
<zvnnikami i zrzeszzniami zawodowemi. 

Premier oświadczył, że znany mu jest pa- 
tryotyzm urzędników polskich w Galieyi. 
Szczególnie w latach wojny ich dusze i ser- 
ea przechodziły ogniową probę, co miał nie- 
jednokrotnie sposobność stwierdzić. Premier 
czy na urzedników w Galicyi, zwłaszcza 
że ze znanych przyczyn ani Królestwo ani 
Wielkopolska nie rozporządzają dostatecz- 
nym zasobem sił uwędniczych. Postulaty 
przedłożone ustnie i w memoryale uznał pre- 
mier w zasadzie za słuszna i oriocał dla 
nich poparcie. 


SPROSTOWANIE RAW ZAGRAŃ. 

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw 
zagranicznych komunikuje: Ponieważ w me 
których dziennikach warszawskich, rozpo" 
wszechnianych także przez nadzwyczajne 
dodatki, pojawiła się między inmymi pogło- 
skm że Dr Witald „Jodłko; we? spłłayć w: 


newy 2) 
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aa niczera nie sę oparte. 


Katastrofa kolejowa pod Jarociiem: | 


Poznań. P. A. T. O katastrofie kolejowej 
w Witoszycach pod Janocinóm nadeszły na- 
siępujące szczegóły: Dziś o 6 min. 55 rano 
pociąg pospieszny idący 4 Warszawy: dw 
Poznania, wiechał ma stacyi Witoszyce 
na manewrujący na torze pociąg towarowy. 
Lokomotywy obu pociągów, oraz 3 wagony 
pociągu pospiesznego i 8 wagony pociągu to- 
warowego, zostały rozbite. Ofiarą katastro- 
fy padło 4 zabitych i 9 rannych. Zginęli dy- 
rextorowie Kolei warszawskiej pp. Gryżew- 
eki i Dąbrowski, ponadto obaj maszyniśch 


Rada m. Krakowa. 
Po otwarciu posiedzenia Rady odczytał prez. 
Federowiez oświadczenie, zawiorujące po- 
witanie pierwszego Sejmu polskiego. Odczyta- 
ną dekłaracyę przyjęto oklaskami. : 


Pomoa żywaościowa,. 

Prez. Federowicz zawiadomił Radę, że 
na posiedzeniu jest obecny wiceprezydent 
Lwowa Schleicher, który uczestniczył" w wczo- 
rajszych obradach komisyi  międzydziałtieo- 
wej państw. Rady aprowizacyjnej. Z upewa- 
Żnienia wiceministra Machnickiego Kormniku- 
je prezydent Radzie. że komisya uchwaliła 
wolny obrót wszystkimi artykułami apro- 
wizacyjn=nsi, z wyjątkiem zboża i kartofli. Dla 
wszystkich artykułów, będących w wolnym o- 
brocie, obowiązywać będzie jednak przymus 
certyfikatów transportowych. 

Następnie wiceprez. Scehleicher złożył 
obszerne sprawozdanie o posiedzenieu komisyi 
międzydzielnicowej, Kierownik amerykańskiej. 
misyi żywnościowej dał zapewnienie, że Ame- 
ryka natychmiast nadeśłe pomoc żywnościową. 
Sprawa żywnościowa stoi jak najpomyślniej. 
Zawarto umowę pisemną, określającą. ściśle 
terminy i ilości. Towary będą wysłana w pię- 
ciu partyach. Pierwsza część transportu nade- 
szła już do Gdańska. Umowa przewozowa z 
Niemcami jest już podpisana i zawarta. Towa- 
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Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, 
Kropiełnice, Feretrory, Figury z drzewa i z masy, Graz 
obrazy do ołtarza. GOGGOGO Po cenach najniższych poleca: 


i Królestwo Polskie 70%, Poznańskie 19%. 


dent odroczył wobec tego głosowanie. — Na 


Z 'powyższych ilości mąki jest w drodze z | tem posiedzenie zakończono. 


0 wagonami mąki, zaś dla Krakowa wraz z 


Zagłębiem węglowem drugi pociąg, złożony z, 


73 wagonów. Załadowanie maki nastapilo w 


ten snosób, że pierwszy pociąg zadyrygowano | 
do Częstochowy, drugi do Lwowa, trzeci dej 
mini- | Krakowa, czwarty do Królestwa i t. d. 

Niczalażnie od tych transportów nadszedł już ! 
dla i 


do Gdańska dar Polonii amerykańskiej 
Polski, który się składa z 540 wazonów męki. 


15 wagonów mleka skondensowanego. Rozdział 
już nastąpił przy uwzględnienin w pierwszym 
rzędzie Lwowa i Śląska. 

Rozdział tłuszczów jest nastepujący, 60% 
dla Królestwa, 20% dla Galicyi, zaś 10% dla 
Poznańskiego. 

Ceny są mastępnjące: mąka pszenna za 1 q 
około 400 K. Ioco Gdańsk; cena tłuszczów jest 
znacznie niższa niż obowiązująca u nas. Rzad 
polki obiży cenę mąki, a podwyższy cenę tłu- 
szczów. 

Rząd stara się dostarczyć miastom znaczne 
ilości mąki żytniej. Zapasy w Królestwie sa 
wyższe niż preliminowano, 
przyspieszone. 

W sprawie cukru położenie w Królestwie 


Wykupno będzie | 


| Przeznaczeniem dla Lwowa pierwszy pociąg z | 


150 wagonów tłuszezu, 50 wagonów oliwy oraz | 


| 


jest takie, iż wprawdzie cukru w Królestwi: | 


jest dosyć, ale ceny jego są bardzo wysokie. 
bo wynoszą około 16 K za pół kilograma. 
Wobec tego z Królestwa eukru sprowadzać nie 
będzie można, Zawarto wobec tego umowę z 
Radą Ludową w Poznaniu, która dostarczy Ga- 


lieyi 1650 wagonów cukru surowego, który zo- ` 


stanie przerobiony w Przeworsku. Aby zara- 
dzić potrzebom Galicyi w: najbliższych dniach 
wyda nam Królestwo 150 wagonów cukru. 


marca będzie już cukier peznański, 

„ Wobec tego, że Rrnków i Lwów są zupeł 
nie ogoloeua 7 zapmów. mąki, dysza: 
NA. ramie t Papia da (Uglkyi 

| żoomoj 


Porządek dzienny. 
W dalszym ciągu podjęto dyskusyę 8zoze- 
gółową nad ustawą o podatku od przyrostu: 


wartości.  Dyskusya ta. obfitowała w szereg 


incydentów mniej lub więcej wesołej natury 
na tie walk różnych. prawników, zasiadających 
w radzie. Trwała ona. do godz. wpół do 10 wie: 
czór. Ustawę uchwalono. 


Wiieski nagte. 

R. Holeksa i tow. zgłosili wniosek na- 
gły, przedkładając opracowany projekt regu- 
larainu. dla stróżów domowych. 

Prez. Federowicz wskazuje, żę magi- 
strat w r. 1914 już przedłożył projekt takie- 
go regulaminu. Obecnie prezydent proponuje 
regulaminowo traktowanie sprawy. 

. R. Puchałka domaga się, aby na. najbliż. 
szem posiedzemiu przedlożone. zostało sqrawo- 
zdanie o regulaminie. 

Uchwalono, aby projekt odesłano do gekcyi 
oraz qezedłożone Radzie sprawozdinie do 14 


; dni 


Kwesiya czeska. 

R. Adolman we wniosku uagłym doma- 
ga się, aby Rada wezwała radnych czeskiej, 
i ruskiej narodowości, aby na czas wojny 
wstrzymaji się od pełnienia funkcyi .radzie- 
ckich 

R. dr. Müller imieniem r. Packana, Klu- 
ezki i Oplustila złożył oświadczenie, że wszy- 
scy oni są Polakami, bądź za takich się uwa- 
zajg. 

Wiceproz: Rolle podniósł. że kwestya uro- 
dzenia nie stanowi o polskości, ale jedynie su- 
mienie i poczucie narodowe. Wielu Polaków 
urodziło się na obcej ziemi, a przecież są do- 
brymi obywatelami narodowymi. Obee mazwi- 
ska nie stanowią o przynależności narodowej, 
bo wtedy nie mielibyśmy całego szeregu wiel- 
kich ludzi w narodzie. 

R. dr. Gross sianat w obronie internowa- 
nych Czechów, wychodząe z zasady, że nie na- 
leży odpłacać za gwałt gwałtem. 

R. Puchałka wskazał na postanowienia 
statutu, które okrośiają jasao przynależność 
państwową radców. 
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Królestwa, jednak no cenach zniżonych. 
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Kraków, dnia 8 lutego. 
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Zapewiadają się zmiany w ministerstwie spraw 
zagranicznych, spodziewsó siy zatem należy, że 
przeprowadzone będą one także w działe ae: mj 
wym i P. A. T. otrzyma także odpowiednia facho- 


cya, wiadomości tełefóniezna di Krakowa ie- 
ra Bię spóćmono tak, że uprzedzają je dzienniki 
warszawskie. otrzymywane teraz rcgmiarniej i szyb- 
ciej, Nie zużywa się depesz iskrowych, od któ- 
rych. roi się w prowineyońzlnej prasie niemicekiej, 
podczas gdy prasa polska, pomimo obietnie czy- 
nionych z miaródajnych stron, ich nio otrzymuje. 
Bpodziewać się należy, że prezydyum Rady mini- 
strów zarządzi zreformowanie biura prasowego, 
usunie niepolskie siły, odbiurokratyzuje dział pra- 
sowy: i do P. A. T. powoła polskie siły fachowe, 
aby instytucpa ta mogla sprawnie działać, 
tem dle: prasy polskiej, czem być powinna, 

Raz należy położyć tame rszelkiemn. partyjni. 
ctwu, które, protegując oddane sobie czynniki, wy- 
pacza celową, pracę, tworzy schroniska dla: zywio- 
iów obeych i synekury. pomija ludzi fachowych, 
a kończy się tom, że niedolężnie prowadzone ine 
stytneye nie mogą potem sprosiuć swoim zaila- 
non. 


Z miasta. 

NOWE INSTYTUCYE FINANSOWE W KRA- 
KOWIE. W ubiegłym miesiącu — jak donosi 
Czasopismo Spółek rolniczych — podjęta w Kra- 
kowie czynność Wilia Krajowej Centralnej Kasy 
dla Spółek rolniczych we Lwowie. Nowe warunki 
racy i nowe potrzeby gospodarcze krajn skłoniły 
fydziai krajowy do kreowania dla zachodniej 
części kraju Filii jednego ze znaczniejszych zakła- 
dów finansowych, jakim jest w obecnym czasie 
centrala pieniężna naszych  Raifieisenek. Filis 
Centralnej Kasy otrzymała dużą samodzielność 
w prowadzeniu interesów pieniężnych z 100 Spół- 
kami oszczędności i pożyczek syst. Ralffeiscna, 
rozsiedtonemi w zachodniej części kraju. 
KRierownietwo Filii powierwono znanemu z dłu- 


goletniej pracy ma niwie spółdzielczego kredytu,, 


dotychczasowemu kierownikowi tutejszej ekspozy= 
tury biura patronatu. p. Antoniemu Kolarzowi, 
Do komitetu nadzorczcgo weszli pp.: Dr Edward 
Taylor, dyrektor Syndykatu rolniczego, oraz Fraz 
ciszek Gonmeł, ksiegowy filii Banku krajowego. 
Pownianie do pracy w nowej placówce ludzi do- 
świadczonych, pełnych zapałn 1 energii, o ditrżym 
podkładzie ideowo-spóldziełczym. dzje rękojmię. 
że Filia Centralnej Kasy odpowie zadaniom, jakie 
jej przypadną w udziale przy odbudowie naszego 
żyria gospodarczego. 

Jak się dowiadujemy, w niedługim czasie powi- 


HF 


oszkłeń artystycznych | mozaiki 
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ta Kraków Filie Banku Spółek zarobkowych i go- 
spodarczych w Peznanin. Niema więc obawy, aby 
po usunięciu z natzego miasta żerujących banków 
żydowsko-niemieckłoh i czeskich , nasz świat fi- 
nansowy doznał uszczerbku!!! 

CZESKIE BANKI u nas robią dalej dobre inte- 
resa, a władze nietylko nie wydały żadnych zarz; 
dzeń, ale przez instyżucye i różne osoby wpływo- 
we podtrzymują byt tych instytucyi i pomagaja. 
wywozić w dalszym ciągu gotówkę do Czech, dla 
celów nam wrogich. Publiczność zachowuje się ro 
wnież biernie, a co gorsza, lokuje nadał wkładki, 
w czam neutralni naturalnie prym wiodą. 

APEL DO WŁADZ. 7a naszem pośrednictwem 
zwraca się do władz polskich w Galicyi z apelem 
szereg urzędników wschodnio-galicyjskieh, którzy 
przebywają obecnie w zachodniej części kraju na- 
szego, a którym nie wypłacono dotychczas doda- 
tku przyznanego urzędnikom. W tej sprawie ma 
być wydane dodatkowe rozporządzenie; urzędnicy 
interesowani proszą jednak, aby ze wzgledu 1a 
smutny stan finansowy sfer urzędniczych przy- 
spieszono załatwienie tej nagląccj sprawy. Wielu 
z tych urzędników zajętych jest w urzędach za- 
chednie-palicy js) aiku nie otrzy- 


kich, mimo to dod 
mują. 

O GMACH MUZEUM NA WAWELU. Otrzymu. 
jemy następująca uwagi: Z notatki. umieszczonej 
przed paru tygodniami w tutejszych dziennikach, 
dowiedzieliśmy się, że prezydyum miasta Krakowa 
wniosło do rządu warszawskiego podanie o udzie- 
ste większej subskrypcyi na przebudowanie gma- 
chu poszpitalnego na Wawelu, w którym w przy- 
szłości mn się mieścić Muzeum Narodowe. Jeżeli 
| podanie odniesie skutek, czego można się spodzie- 
: wać, prace około tego gmachu mogą być podjęte 
w niedalekim czasie, przypuszczalnie tego roku. 
Zanim to nastapi, trzeba się zastanowić, czy wo- 
góle ten bndynek warto na muzeum przebudowy- 
wać. Przeciwko temu przemawiają bardzo poważne 
względy, a. przyzna to każdy, kto miał sposo- 
brość zajść do tego byłego wojskowego szpitala, 
lub rozglądnąć się w planach, publikowanych w 
jodnem z sprawozdań Muzeum Narodowego. Sale 
prawie wszystkie są jednej wielkości, o jednako- 
wem, bocznem oświetloniu; jaż to uniemożliwi 


| wprowadzenie urozmaicenia, tak koniecznego . w 
| 


korzystnem wystawieniu różnorakich zabytków, 
wywołać zaś musi przykrą monotonność. Sklepie- 
nia, choć płaskie, zajmą znaczną przestrzeń ze 
szkodą dla powierzchni ścian, na których większe 
przedmioty, jak obrazy cechowe, gobeliny, trudno 
będzie bez szkody dla danego okazu umieścić. 
Poza dwiema boeznemi ścianami mało już miejsca 
pozostanie, bo ściany przy oknie, z powodu złego 
oświetlenia, uwzględnić już nie można. a ściana 
przeciwległa qgnu ma prawio zupełnie zniknąć 
przez projcntowane wybicie arkad na kurytar7. 
L ten kurytarz, wąski, o ścianach uszczuplonych 
przez okna i arkady, dnżo przedmiotów nie po- 
mieści. Wiele obrazów wymaga oświetlenia gór- 
nego, które dałoby się uzyskać tylko przez znie- 
sionie sklepień drugiez0 piętra i umieszczenie 
okien w dachu. Takie przeróbki wraz z wykona- 
niem projektowanej faszdy, hali, wzmocnieniem 
i osuszeniem bardzo zamiedbanych murów, musia- 
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Elenberg nie są urzędnikami naszeł instytucyk 
(Woj. Centrali handl., obeenie Polsk. Tow. handlo=' 
wego), ani też niema wśród naszego personalu t, 
rzędników, którzyby pobierali jakiekolwiek sumy, 
za wysyłanie wegla kontyngentowego. Za naduży= 
cia wegiowe, których dopuszczają gię prywatuť 
handlarze i spekulanci, nie možo w żadnej mierze 
byó winną nasza instytucya. Dyrekoya Pol. Tow. 
handł. T. A. Oddział węglowy. 
NAUCZYCIELSTWO A POŻYCZKA PAŃSTWO- 
| WA. Prezydyum Koła T. N. S. W. zawiadamia 
j członków, że Tow. zaliczkowe w Krakowie przy: 
ul. Straszewskiego l: 28, obejmuje pośrednictwo 
iw eubskrypcyi pożyczki państwowej ze strong 
| nauczycieli szkół średnich. Tow. załiczkowe tym 
profosorom, którzy nie są w możności odrazu 
uiścić całoj należytości, rozłoży spłatę deklarowa» 
nc) kwoty na 10 rat. Każde grono niechaj tedy 
zbierze na zwykłym arkuszu deklaracyę cd wszrst- 
kich kolegów i pierwszą ratę w wysokości jednej 
dziesiątej zdeklarowanej sumy, Arkusz ten wraż 
|z zebraną kwota należy złożyć we wspomnianem 
|Tow. między godz. 4-6 popoł. Tow. zaliczkowe 
jzakupi za pelna subskrybowaną asygnatę i po u- 
| płacie wszystkich rat wreczy je właścicielowi wraz 
z należnymi 5 proc. najpóźniej w listopadzie 
1919 r. Uprasra się koluwów, aby wszvscy, bez. 
względu na to, czy składają całą gotówkę, czy ra- 
ty, używali do ewideneyi tej instytucyi, jako po- 
| średniezki. Grono gimnazyum V deklarowało w ten 
sposób 18.000 kor. na pożyczkę państwową. 


Repertuar tenira mi. im. J. Siumanaliio"o, 
Sobota: (Wznowienie) „Artykuł 264", kox ae 
dya w 56 aktach K. Zalewskiego. 
Niedziela: Popol. „Betleem polskie" L. Rss 
dla; wieczorem „Wyzwolenie“ St. Wyspiańskiegoż 
Poniedziałek: „Artyknł 264% K. Zalewź 
skiago. 
Wtorek: „Czaple pióro“ D. Niecodemi'ego. 


Ponorlame r--;sklou teatru na 
Sobota: Popol. „Laleczka z saskiej porcelany"; 
wieczorem „Dzwony z Corneville*. 
Niedziela: „Wujaszek Alfonsa", „Czuła stru- 
na“, „Wesele z Ojcowa“; wieczorem uroczyste 
rzedstawienie z powodu otwarcia Sejmu w wołnej 


lPołsee: Przemówienie, „Krakowiacy i eórale", 


Poniedziałek: „Dzwony z Cornevile*, 
W.t.o.r.e.k: „Pani X* 
Środa: „Dzwony z Corneville". 


Nr 5 Satyra" z „Dzeską świnię” 
już wyszedł 


.czqość ! 


Dzisiaj o godzinie trzeciej popołudniu 


mz | których czas jpzcze zastanowić się, czy raczej nie 


łoby pociąpmać za sobą olbrzymie komete, wobec|pierwaze znitżkowe przedstawienie 
znakomitego filmu: 


„CARSKA FAWORYTA;, 


zespół. 


zrezygnować wogóle z przeróbki, a przystąpić do | 
zbnrzenia tej rudery i wybudowania zupełnie no- 
woczesnego gmachu mnuzeatnero, goanego takiego 


miejsca, jakiem jest Wawel. "=", , 
Jeszcze i to trzoba wziąć pod uwagę, że budy- wyświetłanągo przez warszawski 


siły. Obecnie niedomaga strasznie ta. instytu- | 


Zygmunta Krasińskiego 23 i 


a" eniti 


nek o takim pianie, jak miniejszy, nie nadaje się 
do ewentualnego rozszerzenie w razie. gdyhr 
wzrost nrazeum tego WyDzzć dobudowywanie 
zaś osobrrych skrzydeł na adw NE 
nie powinno być. dopuszezaina, zaeiesmały by 
one ten podworzec i zasłoniałytiy widok na katedrę 
i pałże. 
Z pezyteczonych. t wzgłędów powinno sie odła» 
łować nawet te sumę, mine już Sm palon 
dobno presróbki, a. pańwię eksay 
saath na Waren, lub- nps 


Vie w. pRadje. 
HSZAWY nolimeliia protest z po- 
wodu „rozbójniczego napadu* czea na Ś 


kdeyro 
BEZPŁATNE PODRÓŻE POSELSKIE. Minister- 


ei 
stwa na miejsce we wee Eici ocięgach pasa- 
żorskioh i klasnch pomiędzy ich. pien wybor- 
czym a Warszawą przez cały œas trwania man- 
datn. 


Zawiadomienia L komunikaty. 

DLA. UPROSZENIA  BŁOGOSŁAWIEŃSTWA- 
BOŻEGO w dzień otwarcia Sejmu. w Warszawie 
dnia 9 b. m. odprawi się dla Zjedneczonych Soda- 
licyj Maryańskich nabożoństwo o godz, 8 i wspól- 
na adoracya o godz. 3 w kaplicy” sedalicyjnej przy 
kościełe św. Barbary. 4 

WIELKI RAUT na głodnych Lwowa z inicys- 
tywy p. Treny Bohasz-kHollerowej, który odbędzie 
się 15 b. m. w sałacir Kasyna kj raj o godz. 
9 wieczoram, rapewiada się Świetnie. Poza ezę- 
ścią muzykalno-wokalną, program obfitować bę- 
dzie w szereg niezwykłych atrakcyj i miespodzia» 
nek, z których jedną będzie licytacy= obrazów, o- 
fiarowanych przez najwybłniejszych krakowskich: 
czoraj odbyło się pod przewodnietwem p. Tre- 

czoraj odbyło się przew y 
ny Bolni:z-Helltrowej E komitetu, skła- 
dającego się przeszło ze stu pań. Szezegółowy pro» 
gra ratt zostanie podany do wiadomości pu- 
blicznej w ropę re. Bieg sy już do 
nabycia w sklepie p. Rudniekiego, Linia 

GFIARNOŚĆ NA ČELE SLASKIEJ RADY NA- 
RODOWEJ. Z upoważnienia i połecenia Komitetu 
obrony narodowej w Brzosku złożył u. prof. Fran- 
ciszek Kulisiowicz do dyspozycył Rady Narodo- 
wej kwotą 1301 kor. 40 hal. Na kwotę tę złożyły 
się mastępujące datki: Zbiórka w kasynie w Brze- 
sku, nis wiecu śłąskim w Sokole ed mieszczan i 
włościan ziemi brzeskiej. Nadto złożyli pp.: Sta- 
nisław Leśniowski i Józef Skorupski po 40 K. 
Bartek i Mikuś Narzymscy, Okocim. 40 K, Antoni- 
na Narzymaka 50 K, Marya Hebdowa, Brzesko, 
30 K, Pietrasiński, Brzesko, 100 K. ) 

Q ADRESY AKADEMIKÓW-ŻOŁNIERZY.- Ata» 
demieki Komitet pomocy akademikom-żołnierzom 
zwraca się do wszystkich kolegów, pełniących ja- 
kąkotwiek służbą wojskową lub przebywający! 
w szpitalach — z wezwaniem, by zgłaszałi przyna- 
leżność do formaeyi i adresy swoje i innych kole- 
gów. Wszelkie również zapotrzebowanio książek, 
bielizny, gazet i t p. Rae należy do wiado- 
mośei Komitetu p. a. Kraków, Jabłonowskich 10 

om akademicki). , 

MALWERSACYE WĘGLOWE. Otrzymujemy 
następujące pismo: Ze względu, iż wiadomość o 
malwersacyach węglowych mogłyby wprowadzić 
w błąd opinią pubiiczną, rzucając niesłuszne i bez- 
podslawne podejrzenie na działalność naszej insty- 
tucyi, podajemy, iż aresztowani Fr. Zieliński i 8. 


wykorije wszełśie 
reperacye witraży 


KRAKOWIE —— Aleja 


„Sfinks* w sali „Ueiechy” uł. Starowiśtna 16% 


Nacka, Hteratura, sztuka.” 


„OSIE roli TI. zeszyt 2 otwierają Ankietę 
w sprawie kalturzinych potrzeb Krakowa, Rozpoz 
czyna ją dr. Stanisław Tomkowicz, autor znakomi* 
tej, monografii o Wawelu, zastanawiając się nad 
rola, j «x wodłągj Polsce ms odinprasi c Waz 

meke zoszyty r nowela 
A | JizdU 
za i. Czężć 


S Eig sżudyum Aisya Sni RA iredry, 

teqirakage i lit i W. Jogo i spre- 
oai muzyczne dza J Raissa. Zeszyt zdobi 
olsłaika rysnnku St- Wyspiańskiego oraz TEpT0x 
dukcye z dzieł Wyczółkowskiego, Augustynowicz% 


i Pinkasa. 3 

„RELUTON": Wyszedł „Relator“ Nr 31 (sty- 
czniowy), organ rełatoński 4 p. p. Czasopismo sa- 
tyryczno» » humorystyczno-artystyczno-, 
naukowo-literacko-relutońskie. Egzemplarz w ceme 
K 154 do nabycia w „Blee*, ul. Wiślna |. 4: Tamże 
do nabycia Ńr 380 w cenie E 2. Adres redakcyvi: 
„Rtłużon”, w Krakowiu, Rynek gł. 19, Ii p, „Z 
gluga Polska“, 


MADESŁANE. 


Zawiadamiam. PI T. kupców i przemy- 
słowców, że pe przerwie wywołanej sporem 
polsko-czeskim, podejmuje zmowa regii= 
larny ruch zbiorowy z Wiednia do Kra 
kowa. Ładunki całowagonowe odchodzą 
codziennie. Pozwolenia wywozu z niemieź 


chiej Austryi i przewozu (tranzyte) przez 
m czesko-słowackie załatwa 


ketłańte Wiedeń I. He!ferstorferstrasse 
Analogiczne formalności dla RK | 

z Niemiec załatwia filia: Berlin, M. W. 5% 
Ratlienoverstrasse 8., a formalności dia 
przesyłęk z Polski niżej podpisana filia: 
Józef i. Lefmkauń, © 
BIURO SPEUYCYJNE, ul. św. Gortrudy'4, tol. DiGŁ 


Dr. KAZIMERZ NOWAK 
otwarzzi kancelarya zdwozitaczą 
w Nowym Sączu, aynan 3T, b P 


ch į Specyaliste chorób skórnych i wewerycznych 


Dr. BERGER ze kwowa 4 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała $ 


ZAKŁAD BENTYSTYCZNE 
LESWIXA ANGELUSA 
Kraków, Karmaśickz 14, F pó 
oszkignia do kościołów pa możliwie najniższych canas 


i oszkleń, uszkodzonych wskutek działań wojenaje 


f] 


Zwracamy uwagę, że de oszkień artystycznych ramy są zań 
aczne, za canę ram mażna mieć skromna oszkłsnie arty siye 


Kradór, Pat Kayatt L C. 


